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Brzuchy wszystkich ofiar były rozprute, przyczem 
wyjęto z nich wnętrzności i ułożono na twarzy 
najmłodszego syna Twarze zamordowanych zo­
stały w okropny sposób zmasakrowane. Śledztwo 
w sprawie ohydnego morderstwa na cmentarzu 
w Zgierzu, prowadzone przez policję, zdołało usta­
lić, iż rodzina Feldonów padła ofiarą morderstwa 
rabunkowego, w którem jednak odegrała rolę chęć 
zemsty.

Dopiero po śmierci Feldona wyszło na jaw, że 
był on człowiekiem zamożnym, a nawet bogatym. 
Miał bowiem cały szereg źródeł dochodów, a pie­
niądze pożyczał okolicznym włościanom, u których 
miał nawet ustaloną sławę „bankiera".

Charakterystyce nem jest to, że w przededniu 
wypadku większość zobowiązań wekslowych zgi­
nęła, po morderstwie znalazły się jednak weksle 
na sumę kilkuset złotych. Pozatem zdołano ustalić, 
że Feldon w przeddzień morderstwa miał gotowi­
znę od 2 do 3 tysięcy złotych, sumy tej jednak 
przy rewizji nie znaleziono. Są to dane, które nie­
zbicie stwierdzają, że mcrderstwo to posiada wszel­
kie cechy morderstwa rabunkowego.

Policja prowadząca śledztwo w sprtw ie wy­
mordowania rodziny Feldona, przesłuchała 
osób z otoczenia zabitych. Jeden z kuzynów 
dona zeznał, że zmaiły przed 18 laty 
rzu, powierzył Feldonowi testament z zapisem 
tysięcy rubli w złocie dla tego obywatela Zgierza, 
żyda, który położy najwięcej zasług dla miejsco­
wej gminy żydowskie). Wyboru legatarjusza miał 
dokonać Feldon. Dochował on ściśle tajemnicy 
prz;z 18 lat, a dopiero przed kilku dniami w sta­
nie podpitym, zdradził tajemnicę kilku nieopatrz­
nymi słowami. Od tej chwili Feldon nie miał 
chwili spokoju, miewał ciągle wizyty i wezwania 
na cmentarz, gdzie odbywał dłuższe konferencje.

[Ilustracja nasza przedstawia miejsce, na któ­
rem dokonano ohydnej zbrodm i podobiznę syna 
zamordowanego, jedynego przy życiu pozostałego 
członka tak tragicznie wymarłej rodziny.

Jazda polska popisuje się -  nietylko w  Nicei. Niedawno 3-ci szw adion 15-go pułku ułanów  poznańskich, defaszowany w  Zbąszyniu, na samej niem ieckiej 
granicy, w  zw iązku ze święfem pułkowem  urządził konne zaw ody. Nadgraniczna ludność zebrała się licznie -  bo około dwuch tysięcy w id zó w  podziw iało  
popisy naszej kaw alerjl, pełne braw ury i rycerskiego anim uszu. Ilustracje powyższe przedstaw iają: 1) Skok ułana przez potrójną barjerę. 2) Skok przez wóz

3) B raw urow y skok przez siół. 4 ) Skok dowódcy szwadronu rofm. Św iderskiego.

Potworne wymordowanie całej ro d z in y  żydowskiej w  Zgierzu : W idok zagrody na cmentarzu  
żydowskim  w  Zgierzu, w  której dokonano ohydnego mordu na rodzinie grabarza Feldona. Na ilustracji 

w idać jedynego przy życiu pozostałego syna Feldona i kom isję śledczą.

Potworne wymordowanie całej rodziny 
żydowskiej w Zgierza.

W  nocy z poniedziałku na wtorek dokonano 
w  Zgierzu ohydnego morderstwa na całej rodzinie 
grabarza, s iad a ją c e j się z pięciu osób. Mord w y­
wołał w całem miasteczku zrozumiałą konster­
nację. Szczegóły tej strasznej zbrodni są następu­
jące :

Przy cmentarzu żydowskim w Zuierzu wznosi

się maleńki dómek, zamieszkiwany przez 60-le- 
tniego grabarza, nazwiskiem Feldon. Grabarz miał 
żonę, córkę zamężną i dwóch adoptowanych sy­
nów, z których najmłodszy liczył lat 10.

Onegdaj rano znaleziono ich wszystkich bez 
życia. Sześćdziesięcioletni grabarz leżał na ziemi 
w kałuży krwi, skrępowany sznurami. Na łóżkach 
spoczywały cztery tru p y : żony, córki i dwóch sy­
nów. W  mieszkaniu nie zauważono żadnych śla­
dów rabunku. Morderca posługiwał się nożem, 
albowiem na ciele ofiar zauważono tylko rany cięte.

Z nadgranicznego garnizonu.


